Czas poczęcia
(drzewo, lęk roku pierwszego)
Jesień
Przywiane podmuchem wiatru,
dotknęło ziemi,
lekko i z niedowierzaniem.
Czy to tu ?— zapytało cichutko.
- Tak, tak! - odpowiedziały drzewa
radosnym szumem liści,
osłonimy cię, ochronimy...
Deszcz umył je i napoił.
Wrastało w miejsce swych narodzin,
coraz śmielej, z bezbronną ufnością.
W głąb, wszerz, w nieustannie słabnącym słońcu.
- Spiesz się, spiesz ,
czas twojej próby nadchodzi -
szeptały drzewa.
Widziało drżenie ich gałęzi
w pierwszych porywach chłodu.
Trwało przytulone do ziemi,
nieświadome nadziei przetrwania.
Zima
Obdarowane liśćmi drzew,
słyszało wokół trzask zimna.
Płatki śniegu niesione wiatrem
przykryły wszystko.
Nastał sen, który był czekaniem
na to, co miało nadejść.
Cisza i spokój pierwszego domu.
Drzewa wokół z wiatrem rozmawiały,
wzruszały ramionami:
- niech śpi, niech śpi.
Świat wokół zastygł.
One już znały ten cichy czas.
Czas białego spokoju.
Czas czekania na słońce,
które obudzi moc zieloną.
Czuwały cierpliwie,
gdy ono spało głęboko,
z wiarą w dobro natury.
Wiosna
Płynąca biel obudziła je ze snu,
porywając ze sobą liście.
Znów ujrzało drzewa,
leniwie przeciągające swe ramiona.
Promień słońca uśmiechnął się do niego:
- zbudź się, wstawaj, już czas.
Drzewa powitały je radosnym szeptem:
- spójrz, jesteś jednym z nas.
Spojrzało wokół ciekawie.
Ciepło słońca wysłało impuls istnienia,
życie budziło się wokół z siłą,
jakiej ono nigdy nie widziało.
Przyroda ofiarowała mu szansę.
Już wiedziało, że przetrwa.
Minął lęk roku pierwszego.
Z nadzieją wsłuchiwało się w
zgiełk lasu,
który wciąż narastał.
Nastał czas wiosny,
czas wzrastania.
Lato
Gdy wiosnę wypaliło gorące słońce
poznało pełnię życia.
Ciszę i żar pierwszego lata
przywitało ubrane w zieloną szatę.
Promienie, już niestraszne,
dały mu siłę wzrastania.
Napojone deszczem,
wrastało w miejsce,
które wyznaczyła mu przyroda,
niosąc wiatrem nasionko
ku nieznanemu przeznaczeniu.
Mogło już zobaczyć
dywanik trawy rosnącej wokół,
nawet spojrzeć gdzieś dalej,
ku kwiatom na krzewach,
o zapachu,
który będzie trwałym wspomnieniem
jego dzieciństwa.
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